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biloni. J e s t  b a rd z ie j k o ch a jący m  n iż  m a tk a , je s t m ałżonk iem , k tó ry  znow u 
p rzy g arn ie  i obdarzy  licznym  p o tom stw em  Izrae la . W  Iz 54, 1— 10 p o d ję ta  
zo stała  m yśl O zeasza o p rzy m ie rzu  jak o  m ałżeństw ie .

o. Jó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

V on  B ileam  b is Jesaja . S tu d ie n  zu r  a ltte s ta m en tlich en  P rophe tie  von  ih ren  
A n fä n g en  bis zu m  8. J a h rh u n d e r t v . C hr. Im  A u ftrag  d e r  A ltte s tam en tlic h en  
A rb e itsg em e in sch a ft in  d e r D DR herau sg eg eb en  von  G e rh a rd  W a l l i s ,  
B erlin  1984 E vangelische  V e rlag san s ta lt, s. 128.

J e s t to  p ra c a  zb io row a p rzygo tow ana  przez  b ib lis tów , k tó rzy  n a leżą  do 
Z espołu  Roboczego n a d  S ta ry m  T estam en tem  (A ltte s tam en tlich e  A rb e itsg e ­
m einschaft) jak o  za tru d n ie n i w  p laców akch  teo log iczno -dydak tycznych  
w  NRD. N a początek  w y d a li ju ż  jako  w p row adzen ie  d la  za in te reso w an y ch  
s tu d iam i b ib lijn y m i H a n s -Jü rg e n  Z o b e l  i K a rl-M a rtin  B e y  s e, Das A lte  
T e s ta m e n t u n d  seine B o tsch a ft, B e rlin  1981, w yd. 2 w  1984, E vangelische  
V e rlag san s ta lt jak o  pom oc do p racy  (A rbeitsbuch). O m aw iany  obecnie tom ik
0 p ro ro k ach  je s t p ie rw szy m  z m ający ch  się ukazać  da lszych  op racow ań  tego  
tem a tu . S ięga w ięc  ty lk o  do V III w . p rzed  C hr.

D ziełko d a je  k ró tk i, zw arty , tre śc iw y , a le  d o k ładny , sys tem atyczny
1 obficie u d o k u m en to w an y  zary s w iadom ości m ożliw ie k o m p le tn y ch  o zag ad ­
n ien iu  p ro fe ty zm u  s ta ro tes tam en to w eg o  w  jego różnych  p rze jaw ach  i h is to ­
rycznym  ro zw o ju  w  n arodz ie  w y b ra n y m  n a  szerok im  tle  ana log icznych  z ja ­
w isk  w  k ra ja c h  sąsiedn ich . Z aw ie ra  cz te ry  so lidn ie  o p racow ane  a r ty k u ły  
z osobnym i w p ro w ad zen iam i i p o d a jące  s treszczen ia  w yn ików . B ogate  p rz y ­
p isy  zosta ły  um ieszczone po k ażd y m  z a rty k u łó w . N a końcu  k siążk i podano  
w ykaz sk ró tów , w ykaz h ase ł rzeczow ych  i m ie jsc  b ib lijn y ch  o m aw ianych  czy 
ty lk o  w spom nianych  w  tekście , tak że  poza k sięg am i p ro rock im i. Ze w zględu  
n a  p ro fil ew ange lick i w y d aw n ic tw a  nie w zięto  pod uw agę k s iąg  tzw . ap o ­
k ry ficzn y ch  (czyli w  te rm in o lo g ii k a to lick ie j —  deu terokanon icznych ).

L udw ig  W ä c h t e r  om aw ia  p ro roc tw o  w  środow isku  s ta ro te s ta m e n to - 
w ym , u w zg lęd n ia jąc  E gipt, M ari, H ety tów , B abilon ię  i A sy rię  o raz  obszar 
p ań s tw  a ram e jsk ich . W skazu je  n a  p u n k ty  styczne i różnice. N a obszarze fe- 
n ick o -sy ry jsko -m ezopo tam sk im , a n aw e t w  M ałej A zji są pew ne  odpow iedn ik i 
d la  p rzedk lasycznych  p ro ro k ó w  izrae lsk ich . O dpow iedzi w yroczn i n a  p y tan ia  
udzielano  łączn ie  ze w sk azó w k am i i ra d a m i bóstw a  tak że  p rzy  pom ocy 
środków  m an tycznych . O b jaw ien ie  od bóstw a  m ogło przychodzić  w  ekstaz ie  
lu b  w zruszen iu  p ro ro ck im  (W en-A m on, B ileam , lis ty  z M ari), a  tak że  w e 
śnie, p rzy  czym  sen  po siad a ł n ie  m nie jszy  a u to ry te t n iż  w iz ja  i słyszenie. 
Z darza ły  się p ro ro c tw a  jed n o stk o w e i g rupow e (in sk ry p c ja  k ró la  Z ak k u ra  
z H am at). M u chchum  i ä p ilu m  z M ari, chazin  i ’âd ed in  z H am a t i in n i m a ­
ją  pow iązan ia  z s a n k tu a ria m i, a le  tzw . „ la iccy  p ro ro c y ” z M ari n ie  by li 
u rzęd n ik am i św ią ty n n y m i. Z w iązek  te n  je d n a k  w y ja śn ia  się po jm ow aniem  
św ią ty n i jak o  szczególnego m ie jsca  ob jaw ian ia  się bóstw a. W  Iz rae lu  k la ­
sycznym  p ro fe ty zm  ro zw in ą ł się z od łam u p ro ro k ó w  n ie  zw iązanych  z sa n k ­
tu a r ia m i. W  różnych  k ra ja c h  i czasach  is tn ia ła  fo rm a  d o w iad y w an ia  się 
o w olę boską  przez  p ro ro k ó w . W  Iz rae lu  p ro ro cy  p rzek azy w ali orędzie  Boże 
ludziom  jak o  is to tom  m o ra ln y m  i odpow iedzia lnym  i w  ty m  leży  szczególna 
ro la  p ro roków , a n ie  w  sam y m  sposobie p rzek azy w an ia  w o li Bożej.

H an s-Jü rg e n  Z o b e l  z a ją ł się początkam i p ro fe ty zm u  w  S ta ry m  T e­
stam encie , począw szy od B ileam a, p rzy  czym  om ów ił tak że  znalezione te k s ty  
p ozab ib lijn e  o B ileam ie, p ro ro k a m i w spom nianym i w  n a js ta rsz y c h  p rz e k a ­
zach  b ib lijnych , g ru p am i p ro ro ck im i z k siąg  S am u e la  i K ró ló w  o raz  p rz e d -  
k lasycznym i p ro ro k a m i w y stęp u jący m i pojedynczo, ja k  G ad, N atan , A h jasz  
z Szilo, S zem aja  i Iddo  o raz  J e h u  b en  H anan i. O m ów ił p rz e ja w y  ek sta tyczne  
u p ro ro k ó w  i k sz ta łto w an ie  się now ej treśc i po jęc ia  n a b i’. I s to tn ą  cechę



w iążącą  różne  zew n ę trzn e  p rze jaw y  „ p ro ro k o w an ia” w idzi w  szczególnym  
przeży w an iu  osobistego zw iązku  p ro ro k a  z B ogiem . P rze jaw y  ek sta tyczne  
z czasem  zeszły n a  d ru g i p lan  i zan ik ły  z rozw ojem  ch ary zm aty czn y ch  p rzy ­
m io tów  p ro rock ich . T akże  p ro rocy  p rzes ta li „p ro ro k o w ać” d la  zap ła ty , bo 
m ieli u trzy m an ie  z jak ieg o ś innego  zaw odu, a s ta li się o bdarzonym i siłą  
d uchow ą n ieza leżnym i g łosicielam i szczęścia i  n ieszczęścia. C hociaż ko ły ska  
p ro ro k o w an ia  o k reś lan ego  jak o  n ab izm  sta ła  w  B et-E l i S am arii, po jaw ili 
się p ro rocy  tak że  i w  p ań stw ie  po łudniow ym .

G eorg H e n t s c h e l  p rzed s taw ił osoby i dz ia ła lność  p ro ro k ó w  n au cza ­
jący ch  u s tn ie : E liasza , M icheasza syna J im li i E lizeusza. O m ów ił tru d n e  
te k s ty  odnoszące się do życia i d z ia ła lności ty ch  p ro ro k ó w  d la  ocalen ia  ja h -  
w izm u, ja k  i d la  p rzep ro w ad zen ia  p lan ó w  B ożych poprzez  po lityków . Na 
szczególną uw agę  zasłu g u je  cyk l opow iadań  o ich cudach . A u to r n ie  po d a je  
po sw ym  a rty k u le  re k a p itu la c ji. Co do cudow nych  opow iadań , uw aża, że 
n ie  na leży  ich  rozum ieć  dosłow nie (zbyt dosłow nie), n a to m ia s t w e w łaśc iw y  
sposób in te rp re to w a n e  stan o w ią  cenne  św iadectw o  w ielk iego  pow ażan ia  d la  
m ęża Bożego i oczek iw ań  ja k ie  lu d  w iąza ł z w y s łan n ik iem  Bożym.

E va  O s s w a l d  za ję ła  się p o słan n ic tw em  p ro ro k ó w  V III w . w  ko le jności 
ich  w y stęp o w an ia , a  w ięc om ów iła  A m osa, O zeasza, Iza jasza  i M icheasza. 
Z różnych  m ożliw ości w y b ra ła  je d n a k  sposób om aw ian ia , p o zw ala jący  po ­
w iedzieć to , co u w aża  się za na jw ażn ie jsze  w  m ożliw ie zw ięzłej fo rm ie , 
a  w ięc n ie  ich  osoby an i sy tu ac ję , w  ja k ie j w ystępow ali, lecz w spó lne  d la  
n ich  te m a ty : osobow e s to su n k i m iędzy  Iz rae lem  i jego  Bogiem , będące is to ­
tn y m  te m a tem  p o słan n ic tw a  w ym ien ionych  p ro roków . Z arzu ca li on i sw ym  
rodakom , że przez  ich  postępow an ie  z ry w an e  są  s to su n k i p rzym ierza  z B o­
giem , zapow iadali, że w sk u te k  tego Bóg sam  będzie m u s ia ł w kroczyć i p rze ­
prow adzić  sąd. W edług  ich  p rzep o w iad an ia , co je s t now ością  w  p ro ro c tw ie  
V III w., Iz rae l ju ż  n ie  je s t w  sy tu ac ji n a ro d u  zbaw ionego, ow szem , n aw e t 
zag raża  m ożliw ość od rzucen ia  go przez Boga. Is tn ie je  je d n a k  jeszcze n ad z ie ­
ja , że te n  sąd  n ie  będzie  o s ta tecznym  słow em  Bożym . W edług  tego  rozw inęła  
au to rk a  te m a t w  trzech  częściach: u tru d n ia n ie  k o n ta k tó w  z B ogiem  — obo­
w iązek  w ierności w obec B oga, p a ra d o k sa ln a  p o staw a  Iz rae la  w obec Boga, 
odm ow a n aw ró cen ia  się i n iew ierność  lu d u  Bożego; in te rw e n c ja  Boża — za ­
pow iedź końca, rodza j in te rw e n c ji Bożej, n ieu ch ro n n o ść  sądu , w p ły w  jego 
n a  egzystencję  w  k ra ju  i k o n fro n tac ja  p ro roków  ze słuchaczam i; zag ad n ie ­
n ie  od rzu cen ia  Iz ra e la  — ze rw an ie  sto sunków  Ja h w e  z Iz rae lem , słow a n a ­
pom nien ia , m yśl o oca len iu  ty lk o  resz ty , rozpoczęcie od now a po oczyszcze­
niu . T ak  w ięc is tn ie je  n ad z ie ja  n a  zbaw ienie!

o. Jó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a
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A u fe rs te h u n g  Je su  — A u fe rs te h u n g  der C hris ten . D eu tu n g en  des O sterg lau­
bens, w yd . L o ren z  O b e r l i n n e r ,  F re ib u rg -B ase l-W icn  1986, V erlag  
H erd e r, s. 200 (Q uaestiones d ispu ta tae , t. 105).

P u b lik a c ja  zaw ie ra  zb ió r stu d ió w  pośw ięconych  p ro f. A. V ö g t l e m u  
n a  jego 75 roczn icę u rodz in  (17 g ru d n ia  1985 r.). T em atem  zam ieszczonych 
s tud iów  je s t p ro b lem  genezy  w ia ry  p asch a ln e j z p u n k tu  w idzen ia  h is to ry cz ­
nego i teologicznego. W  p rzedm ow ie  (s. 9— 10) w y d aw ca  p o dk reś la , że w ia ra  
w  zm artw y ch w stan ie  Jezu sa  s tanow i n ie  ty lk o  sposób now o testam en ta ln eg o  
p rzep o w iad an ia  o C h ry stu s ie , lecz tak że  m a być c e n tru m  p rzep o w iad an ia  
w ia ry  ch rześc ijań sk ie j. W  zw iązku  z ty m  w y łan ia  się p rob lem  w ery fik ac ji 
u s ta le ń  is to ty  i tre śc i w ia ry  p asch a ln e j w  o p arc iu  o św iad ec tw a  b ib lijne . 
W  te k s ta c h  N ow ego T es tam en tu  zauw aża się bow iem  w ielość u jęć  orędzia  
paschalnego , gdy  tym czasem  w  p rzekazie  w ia ry  doszło do u jedno liconego  
u jęc ia  tre śc i ta jem n icy  pasch a ln e j. C elem  zap rezen to w an y ch  stud iów  je s t


